
 

„Julia” 
 
 
 

Oknem 
Julia 

wychodzi 
z głowy swej 

na przestrzenie 
na ogrody 

sięga do srebrzystych gwiazd 
kiedyś stała na balkonie 

czekała 
Romeo, Romeo dlaczego ty byłeś Romeo? 

nie jest najmłodsza 
choć kochanków wciąż ma 

czynsz 
i czerwoną sukienkę 

odpala papierosa 
tanie wino 
tyle okien 
by wyjść 
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